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rocznie . 8  K  
półrocznie 4  » 
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N r. pojedynczy 
kosztuje 2 0  h
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Tygodnik poświęćmy sprawom poczt i icn lunkcyonaryuszy.

Wychodzi w każdą niedzielę.
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M anuskryptów  
nie zwraca się, 
lecz się niszczy.

Rekłamacye 
uwzględnia się 

do dni io .

Adres: Kedakcya i Administracya „Gazety pocztowej" w Nowym Sączu. Wydawca i odp. redaktor: Zygmunt Mayer.

Preliminarz państwowy
n a  cele zakładu poczt i telegrafów na 

rok 1902.

Z expose m inistra sk a rb u  odnośnie  
do  przed łożen ia  budżetow ego na rok 
1902 w yjm ujem y następujące dane, od­
nośnie  do poczty  i telegrafu

W y d a tk i  z w y c z a jn e :
§. 1. P łace osob iste  . . . .  70 ,626 .500  K
§. 2. Potrzeby administracyjne . 35 ,937 .000  „
§. 3. W ydatki n iew liczalne do

adininistracyi zakładu , . 942 .200  „

W y datk i  ̂ nadzwyczajne:
§. 4. Urządzenie now ych  linii 

telegraficznych i poczty  
pneum atycznej . . . .  557.500 „

§. 5. Urządzenie now ych  linii te ­
lefonicznych    1 ,800.000 „

§. 6. N ow e budynki a m ianow i- 
• •»— — - -  - . -

1. Trz,ecia rata na budow ę  
gm achu poczt, w  Karlsba­
dzie ...........................................
2. T rzecia rata na um iesz­
czenie Dyrekcyi poczt i te­
legrafów  w e W iedniu .

§. 7. Adaptacye budow lany . .
Sum a w ydatków  . . 110,563.300 K

Pokrycie:
§. 1. D ochody zw yczajne . . . 114,^22.000 K
§. 2. N adw yżka obrotu pocztow ej

K asy oszczędności . . . 4 ,485 .680  „

iż o x » o a

400.000
180.000

Sum a dochodów . 119,007.680 K

O gólna n ad w y żk a  w  dochodach  
w ynosi w ięc 8,444 880 K.

S zczegó łow y budżet d o t y c z ą c y  
p o c z t  p r o w i n c y o n a l n y c h ,  w e­
d łu g  w y jaśn ien ia  p m in istra  handlu  
p rzedstaw ia  się n astępu jąco :

N a p łace s t a ł y c h  m a n i p u l a n ­
t ó w  i d y u r n i s t ó w  prelim inow ano 
n a  r. 1902 itylko 1,800.000 K to znaczy 
o 116.000 K m n i e j  n i ż  r o k u  z e ­
s z ł e g o ,  w tedy  bow iem  prelim inow a­
no  sum ę 1,916.000 K; natom iast na 
p ł a c e  p o  c z t m i s t r z ó  w  p re lim ino ­
w ano  obecnie 3,658.000 K, czyli o 
267.400 K w i ę c e j  niż roku zeszłego 
a nadw yżkę tę sp o w o d o w a ła  d o k o n a ­
n a  w  zeszłym  roku  o rganizacya i za ­
m ierzona  zm iana sta tusu  pocztm istrzów  
I. klasy.

R ów nież p łace e k s p e d y e n t ó w  
w zro sły  w  tegorocznym  prelim inarzu 
o 95.830 K a  spow odow ało  je g łów nie 
otw ieranie now ych  u rzędów  poczto ­
w y ch  i w prow adzen ie  przy  istn ie jących

służby  telegraficznej. D aw niej p relim i­
now ano 2,372.000, obecnie 2,468 500 K.

Na p łace prow izorycznych p o m o ­
c n i k ó w  m a n i p u l a c y j n y c h  preli­
m inow ano ooecnie 2,196.500 co w p o ­
rów naniu  z r. 1901 (1,795.620 K) w y­
kazuje w zrost o 400 800 ,K, sp o w o d o ­
w any w zm ożonym  ruchem  pocztow ym  
i p ro ponow aną  regulacą stanu  ek sp e­
dytorów .

Z akładanie  now ych u rzędów  p o ­
cztow ych i po łączeń  kom unikacy jnych  
sp o w odow ało  rów nież w zrost p relim i­
now anej kw oty  na p a u s z a l i a  d l a  
s ł u g ,  k tóre  w br. w ynoszą  7,038.000 K, 
w po rów niu  z rokiem  m inionym  o 
488 000 K więcej.

D odatea  na zaopatrzen ie  na starość 
dla funkcyonaryuszy  nie-,e r a r y a l -  
n y c h  w zrósł z pow odu dokonanej 
regulacyi płac cr*3'i:ó90 K, ta k  sam o- 
p a u s z a l i a  d l a  u r z ę d ó w  n i e e r a -  
r y a l n y c h  o 107.636 K, w ynoszą, b o ­
wiem obecnie 1,759 000 K, podczas 
gdy w r. 1901 w ynosiły  l ,o 5 1.364 K.

W reszcie n a  j a z d y  p o c z t o w e ,  
rów nież z pow odu  k reow ania now ych 
urzędów  pocztow ych lub zam iany  pie­
szych p osłańców  na kom unikacyę k o ­
ło w ą  prelim inow ano o Z2‘5.700 K w ię­
cej, czyli ogółem  8 .123.J00 K, zaś w 
roku 1901 7,898.000 K.

T yle m ów ią sam e cyfry. U w agi i 
spostrzeżen ia  krytyczne o d k ładam y  do 
następnego  num eru.

Zniesienie kaucyi służbowej.
■ '

W myśl §. 17. ust. zasadniczej o sto­
sunkach służbowych, obowiązani są poczt- 
mistrze dla gw arancyi i bezpieczeństwa 
powierzonego im urzędu pocztowego lub 
telegraficznego składać kaficyą służbo­
wą, z której zarząd poczt i telegrafów 
może ewentualnie wyrządzoną n}u szko­
dą pokryć w krótkiej drodze. , \  " /J  

Już niejednokrotnie podngs/ond,- że 
składanie kaucyi mija sią z w mści w) m 
sobie celem, bo w razie jakiejkolw iek 
maiwersacyi, nigdy na pokrycie "zkody 
państwa nie wystarcza. Jakiż bot* <mi 
może mieć kaucya w wysokości 800 K  
złożona przez osobą, której sie codziennie 
dziesiąeiokrotnie wyższe sum y powierza?

I jeżeli mimo to, defraudacye pocztowe 
trafiają J ą  nader rzadko, to przyjąć trze­
ba, iż dzieje sią to l tej przyczyny, że 
pocztmistrze są l u d ź m i  u c z c i w y m i  
a nie że złożyli taką a taką kaucyą. Bo 
chyba uczciwość i sumienność wyższą 
jest gw arancyą od pieniądzy!

Ale kaucya służbowa ma jeszcze dru­
gą, daleko smutniejszą stroną. Urządnik 
pocztowy tak eraryalny ja k  nieeraryalny, 
nie posiada zwykle leżących kapitałów, 
gdy wiąc przyjdzie mu złożyć kaucyą, 
musi sią gdzieś zapożyczyć i to jest za­
raz u w rót jego karyery pierwszy dług 
zaciągniąty nie z własnej winy, a którego 
smutne konsekwencye długo ponosić musi. 
Kilkuletnie raty  i procenta od pożyczki 
pochłaniają cząstokroć połową jego do­
chodu, zaciąga wiąc nowe długi i tiafia 
sie często, że już  z nich wybrnąć nie 
potrafi. Można spotkać starych p ro ż tm i^  
strzów i urządników, których długi kau­
cyą spowodowane, przewyższają cząsto­
kroć je j wysokość.

W zrost kaucyi z podniesieniem płacy 
jest również nieuzasadniony i wprost śmie­
szny. Poczlmistrz II. kl., k tóry  pracow ał 
dajm y na to przez 20 lat rzetelnie i 
uczciwie, musi tą swoją wypróbowana 
uczciwość p o p r z e ć  n a d w y ż k ą  400 K, 
jeżeli ruch w jego urządzie' wzrósł o 
kilkadziesiąt jednostek. N a cóż sią wiąc 
zdała jego rzetelna służba, jeżeli bez pod­
wyższenia kaucyi je j nie w ierzą?

Przy składaniu kaucyi są wreszcie 
funkcyonaryusze nieeraryalni pokrzyw ­
dzeni ną korzyść eraryalnych, choć i iym 
niezupełnie dobrze sią dzieje. I  tak. K au­
cya pocztmKtrza II. kl. wynosi 800 K,
I. kl. 1200 K, a przy je j składaniu obo­
w iązują postanotfaema art. X II . to zna­
czy, że władza żąda piszczenia p r z y ­
n a j m n i e j  p o ł o w y  całej sumy, a tylko 
resztą lub uzupełnienie kaucyi pozwala 
spłacić w ratach, — podczas gdy od 
funcyonaryuszy poczt eraryalnych żąda 
złożenia tylko c z w a r t e j  cząści w ym a­
ganej sumy a resztą zezwala spłacić w 
ratach miesiącznych, nie przekraczających 
ogólnego term inu trzech lat. Już z samej 
tiwagi, że kaucy e służbowe nie są  żadnem 
faktycznem zabezpieczeniem państw a na 
w ypadek szkody, powinno być przynaj­
mniej to udogodnienie urządniitów era- 
ryalnyck przyznane i pocztmistrzom, nim 
kaucye w ogólności zniesione zostaną, a
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co jest nadzieją ja k  najbliższej przy­
szłości.

Między postulatami urzędników  , po­
cztowych, przedłożonymi .Ministerstwu 
handlu znajduje się i zniesienie kaucyi, 
jako  jedno z nąjenergiczniejszych żądań, 
a szef sekcyi D r Neubauer ja k  to już 
poprzednio wspominaliśmy przyrzekł de- 
putacyi pom yślne załatwienie tej sprawy.

C 0 3 -----

K ilka  s lo w  o naszych u rlopach .

Niefortunny podział poczt na erary- 
alne i nieeraryalne, daje się odczuwać 
dotkliwą krzywdą, szczególnie funcyona- 
ryuszom urzędów nieeraryalnych i to w 
każdym  kierunku ich stosunków służbo­
w ych — a niczern nieusprawiedliwiony 
system oszczędnościowy i w yzysk sił 
jest tu decydującym  czynnikiem.

Jak  z płacą, podobnie ma się rzecz 
i z urlopami.

W  myśl §. 18. postanowień norm al­
nych przysługuje prawo pocztmistrzowi 
w ydalić się ze swego urzędu n a  t r z y  
d n i ,  bez specyalnej prośby o urlop, je ­
dynie tylko za zgłoszeniem Dyrekcyi o 
wyjeździć, — w takim jednak  razie sam 
ponosi koszta zastępstwa. Zastępstwo pła­
tne przez państwo przyznane .11 może być 
tylko wówczas, jeżeli pocztmistrzowi u- 
dzielono urlopu d l a  p o r a t o w a n i a  
z d r o w i a  a l b o  z p o w o d u  n a g ł y c h  
f a m i l i j n y c h  o k o l ’ c z n o ś c i ,  który 
to urlop nie może przekraczać 4 tygodni. 
O prelongowanie urlopu należy się od­
nieść osobno do Ministerstwa handlu.

Nie chcemy obliczać, ilu pocztmistrzów 
korzysta faktycznie z tego płatnego przez 
państwo urlopu, możemy jednak śmiało 
przyjąć, ża jest ich liczba b a r d z o  s k ro ­
m n a  i że wielka część pocztmistrzów 
dla przeróżnych trudności, stawianych 
przez D yrekcyę, naw et w tym w ypadku 
ponosi koszta substytucyi z własnej kie­
szeni. Porów najm y jednak spraw y urlo­
pów  urzędników eraryalnych 7  -wyszcze­
gólnionymi urlopami pocztmistrzów.

Kom petencya D yrekcyi sięga tu do 
udzielenia j e d n o m i e s i ę c z n e g o  urlopu 
na koszt państw a; samem wyrażeniem 
więc przyznano urzędnikom eraryalnym 
urlop dłuższy o 2 dni od urlopu funkcyo- 
naryuszy nieeraryalnych; tym  ostatnim 
bowiem udziela się tylko na 4 tygodnie 
tj. 28 dni. Gdy nadto za podstawę żą­
dania urlopu u  pocztmistrzów postawiono 
» n a g ł e  w z g l ę d y  f a m l l i j n e «  (drin- 
gende Familienangelegeuheiteu) urzędni­
kom eraryalnym przyznawanym bywa 
ten sam uriop b e z  ż a d n y c h  s z c z e ­
g ó ł o w y c h  o k r e ś l e ń .

Gorzej ma się jeszcze spraw a z u r­
lopem z p o w o d u  s ł a b o ś c i .

Od pocztmistrz iw żąda D yrekcya 
św iadectw a lekarskiego, gdy choroba 
trw a dłużej n iż  8 d n i  (§. 24.) i udziela 
urlopu ja k  już wspomnieliśmy na 4 ty ­
godnie;. .rzędnikom  eraryalnym  zaś na

podstawie takiego samego świadectwa 
przyznawanym  bywa urlop aż  d o  3 -cli 
m ie s i ę c y .

Dziwna zaiste kombinacya! W idocznie 
autorowie postanowień o urlopach, doszli 
do przekonania na podstawie jakichś no­
w ych matematyczno-sanitarnych obliczeń, 
że funkcyonaryusze nieeraryalni chorują 
ż zasady krócej od eraryalnjmh 1 mniej 
potrzebują czasu do przyjścia do zdrowia. 
Żeby choć te obliczenia były prawdziwe, 
nicbyśmy przeciwko nim nie mieli!

Zastępstwo płatne z urzędu przyzna- I 
wanem byw7a jeszcze oprócz wypadków 
słabości, w czasie powołania do służby 
wojskowej albo peryodycznych ćwiczeń 
i w razie udziału odnośnej osoby w cia­
łach ustawodawczych na podstawie uzy- j 
skanego mandatu — i lu właśnie wystę­
puje na jaw  nowy szkopuł, nowa nie­
sprawiedliwość ustawy a mianowicie p 0- 
r ę k a  p o c z t  m i s t r z a  z a  a d  m i n i  s t r ą ­
c y  ę u r z ę d u .

§. 41. postanowień normalnych mówi 
wyraźnie, że pocztmistrz ręczy w każdym 
wypadku za szkody spowodowane nie 
tylko czynnością administratora ale i s ł u ­
ż by ,  p r z e z  n i e g o  p r z y j ę t e j .  Jakże 
więc urlopowany z po wód 11 słabości i tern 
samem potrzebujący spokoju pocztmistrz 
może przyjść do zdrowia, gdy nawet 
wówczas dręczy go niepokój o urząd i 
truchleje na myśl jakiej malwersacyi, 
która od razu może zniszczyć całą jego 
egzystencyę, — jakże z zupełnem odda­
niem się może sprawować obywatelskie 
obowiązki, gdy go do nich wola wybor­
ców powoła? A już najśmieszniej, jeśli 
nie najniesprawiedliwiej w ygląda odpo­
wiedzialność pocztmistrza w czasie powo­
łania go do ćwiczeń wojskowych, a za­
tem w czasie s ł u ż b o w e j  n i e o b e c n o ­
ś c i  w siedzibie urzędu. Takich drakoń­
skich praw darmo by szukać w każdej 
innej instytucyi publicznej lub zakładzie 
państw ow ym !.

W  przeddzień regulacyi 
ekspedytorskiej.

W ścisłej łączności z dokonać się ma­
jącą  reorganizacyą stanu ekspedytorów 
stoi sprawa przydzielania sił pomocni­
czych (Iiilfskrafte) do urzędu II. klasy 
o większym ruchu. W myśl §. 19. usta­
wy zasadniczej, mogą być w tychże u- 
rzędach (o ile nie zachodzi obowiązek 
utrzym yw ania egzaminowanej siły pomo­
cniczej) użyte jako  p o m o a n i c y  p o ­
c z t o w i  osoby z rodziny pocztmistrza, któ­
re przynajmniej ukończyły szkołę ludową 
nb. na zupełną odpowiedzialność tegoż 
pocztmistrza i pod jego osobistem kierow- 
n i c t we t ń j f l p Na j wy ż s z e  wynagrodzenie 
dla takjej osoby, przyznawane przez Dy- 
rokeyo wynosił 250 K rocznie!

'V  to system urągający wszelkiemu 
poćStaciu sprawiedliwości a wobec w ie l-  
k ‘e j  1 oz by  e g z a m i n o w a n y c h  eks- 
p e d y  |o  r ó w  niesłychanie krzyw dzący. I

Przecież jeśli nawet w myśl nowej regu­
lacyi ponad etat służbowy pozostanie 
przeszło 5000 ekspedytorów, to cHmiuż 
dla nich rńe potworzyć systemizow anych 
miejsc przy urzędach, których ru togo 
koniecznie się domaga. Czyż w im -resie 
autorów reorganizacyi lezy tworzyć wie­
cznych malkontentów?

Ale zarząd poczt chciał tym ‘ sposo­
bem obałamucić-pocztmistrzów i p o z o ­
r a m i  zapewnić ich o swojej życzliwości. 
Jako zakres pracy dla pocztmisrza w y­
znaczono 20.000 jednostek, ale gdy re- 
gulacya na tej podstwawie oparta nie 
koniecznie ogółowi przypadła do smaku 
i począł dawać się słyszeć szmer nieza­
dowolenia, rychło skonstruowano nowelę
0 siłach pomocniczych, jako pozorną chęć 
ulżenia przeciążonym pracą pocztmistrzom.

I tak trw a dotąd a jest to stan zły
1 krzywdzący. Niejeden pocztmistrz ma­
jący  nawet 30.000 jednostek ruchu pra­
cuje ciężko wraz z żoną albo z kimkol­
wiek z rodziny jako prowizoryczną siłą 
pomocniczą za nędzne 125 złr. rocznie 
a doczekać się nie może systemizowania 
posady ekspedytorskiej. Sam traci zdro­
wie i siły a państwo zaoszczędzone ko­
sztem jego krwawego trudu pieniądze na 
inne obraca cele.

W edług słuszności i sprawiedliwości, 
powinien być dla każdego urzędu, w któ­
rym  ruch przekracza ilość jednostek prze­
znaczonych na jedną osobę t. zn. ponad 
20.000 - s y s t e m i z o w a n a  s t a ł a  p o ­
s a d a  e k s p e d y t o r s k a ,  i tego się ogół 
pocztowców w memoryaie przedłożonym 
Ministerstwu handlu dopomina.

Nigdzie w ustawie zasadniczej niema 
wzmianki, by zarządom poczt wolno było 
wyzyskiwać siły swych pracowników aż 
do o s t a t n i e j  k r o p l i  krw i i ostatniego 
tchnienia, — a ogólne niezadowolenie i 
rozgoryczenie nie ustąpi wpierw, póki 
za podstawę reorganizacyi nie zostanie 
wziętem nie tylko w ydatne podwyższenie 
płac, ale także usunięcie sił pomocniczych 
a wprowadzenie w ich miejsce stałych 
posad ekspedytorskich.

Taki w ym iar sprawiedliwości przy­
czyni się nie tylko do zadowolenia ogółu, 
ale podniesie zarazem p o w a g ę  z a k ł a ­
d u  p o c z t o w e g o  i wieje weń nowe 
życie.

W  przeddzień regulacyi stanu ekspe­
dytorów, uważam y za stósowne poczynię 
tych kilka uw ag pod adresem sfer d e ­
cydujących, a czy uwzględnione zostaną, 
to już rzecz nie nasza, lecz i c h  d o b r e j  
w o l i  i s p r a w i e d l i w o ś c i !

 -C&D-—

Wiec ekspedytorów pocztowych.
-*•

(Dokończenie).
P o se ł H o f e r  kry tykuje w  ostry  

sp osób  w ładze państw ow e, k tóre od 
sw yćh u rzędn ików  żąd a ją  studyów  i 
egzam inów  a w  zam ian  dają im w y ­
nagrodzenie, godne zarobn ika  dzien­
nego. Jest to iście d rakońsk i system ,
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k tó ry  pozw ala pracow ników  sw oich 
każdej chw ili w yrzucić na  bruk, by 
w błyszczącym  m undurze  mogli się 
pow iesić na pierw szem  lepszem  d rze­

w ie . M ów ca ośw iadcza się za zn iesie­
niem  kaucyi służbow ej i p rzyrzeka po ­
pierać in teręsa stanu  ekspedytorsk iego .

E k sp ed y to r. G e r s t m e i e r  z Mo- 
faw skiej O straw y referuje o potrzebie 
organizacyi ekspedytorsk iej i w ykazuje  
braki zarhićfzonej reform y. D ecydu­
jącym  w niej czynnikiem  pow inien być 
g łos sam ych ekspedytorów , to też po ­
żąd an e  są  jak. najliczniejsze w iece i ze- 
boiinia.

Poseł: C h o ć  przem aw ia po czesku 
i p rzyrzeka rów nież poprzeć spraw ę 
reform y ekspedytorsk iej; w  ostrych 

■słowaclą u d e rza  na obecny system , tak 
iż  reprezen tan t rządu kilka razy p rze­
ryw ał mu mowę. W  końcu  m ów ca 
z rzek ł się g ło su

N astępnie referuje przew odniczący  
F ó rch g u tt „O k o b i e c i e  w  s ł u ż b i e  
p o c z t o w e j " .  M ów ca tw ierdzi, źe z 
chw ilą w prow adzenia  do s łu żb y  p o ­
cztow ej sił kobiecych, rozw ielm ożniła 
się p ro tekeya i że obow iązkiem  p ań ­
stw a  jest przedew szystk iem  dbać o u- 
rzędn ików -m ężczyzn , dać im odpow ie­
dnie środki, by mogli założyć ognisko 
■domowe a w ów czas kw estya kobieca 
ro zw iązaną zostan ie  bez żadnych  tru ­
dności.

E k sp fdy to r. W i c h  żąda, by w szy ­
scy ekspedytorow ie obsadzani byli de­
finitywnie :. po pew nym  oznaczonym  
czasie m ianow ani pocztm istrzam i albo 
asysten tam i pocztowym i.

P oseł P r o h a s k a  zapew nia zg ro ­
m adzenie, że kw estya ekspedytorska 
zostan ie  za ła tw io n ą  w jak najkrótszym  
czasie. O ile m u z kó ł rządow ych w ia­
dom o, pro jek t jest już  go tow y i najda­
lej za kilka m iesięcy w ejdzie w życie. 
Gł o wn a  zadan ie  pozostaje  m im oto nie- 
zm ieniunem , .m ianowice by czas służby  
prowizc- vczr.jei skrócić do m inim um  
a uzyskać jnianowanie. na pocztm i- 
s tizó w  i asystentów . P rzy rzeka  p o p a r­
ci.- spi . aay w parlam encie.

N a koniec zg rom adzen ia  przy jęto  
jo. nag łośn ię  następu jącą  rezolucyę:

. „Obecnie n iegodne tak  dla państw a 
jak i dla całego stanu  m ateryalne i 
sp o łeczn e  położenie ekspedy torów  p o ­
cztow ych krajów  przedlitaw skich, zm u-

ich do energicznego żądan ia  jak 
najrychlejszej o rg an izac ji i to na na- 
w epującyci. p o d s ta w a c h :

1; Stabili.zacya dekretow a po roku  
s łu żb y  p ro w izo ry czn ej;

2) M ateryalne polepszenie p łac ;
■?■) Z aopatrzen ie na  s ta ro ść ;
l) P rzyznan ie  charak te ru  urzędni-

5) P ierw szeństw o dla sił m ęskicn 
p rzy  obsad zan iu  u rzędów  pocztow ych  
'• i H klasy; _

6) M ianow anie asysten tam i po zło-
i-criu egzam inu ruchu."

K R O N I K A .
A!G

Od Administracyi. Następny nu­
mer »Gazetv pocztowej« z porodu 
wyjazdu redaktora da Lwowa na po 
siedzenie komisyi wykonawczej wiecu 
nauczycielskiego, której jest człon­
kiem, — wyjdzie dopiero dnia 22. 
b. m.

Celem uregulow ania nakładu na 
rok przyszły, i w yrów nania  rachunku  
z drukarnią , prosim y o nadsyłanie za ­
ległości prenum eracyjnej koniecznie 
przed  końcem grudnia  b r.

Za panią matką! Osprłe krajowe 
towarzystwa pocztmistrzów, widząc że 
niezwykły rozwój nowego Z wi ą z k u  p a ń ­
s t w o w e g o  (Reiehsverein) U3uwa im grunt 
z pod nóg, postanowiły' c h o ć  d l a  p o ­
z o r u  dać jakiś znak życia. Na wezwanie 
prezesa towarzystwa czeskiego p. B a a r a  
zebrali się więc we Wiedniu d. 19 z. m. 
prezesi towarzystw krajowych i wraz z kil­
ku zaproszonymi gośćmi odbyli zgroma­
dzenie, na Którem przedyskutowano wszyst­
kie sprawy, dawno już przez Związek 
państwowy i prywatne zgromadzenia po­
cztowców poruszone, pochwalono się wza­
jemnie, podziękowano za gorliwą pracę 
(dla siebie! P. R.) i wybrano komitet 
wykonawczy ila  zapadłych uchw ał. 
W  skład tego kom itetu weszli nb. s a m i  
N i e m c y ;  Galicya dzięki energii „ ś p i ą ­
c e g o  r y c e r z a "  p. K o w a l e w s k i e g o  
nie zyskała ani jednego reprezentanta. 
Wogóle zasłużony prezes p. Kowalewski, 
wierny tradycyi, nie odezwał się na zgro­
madzeniu ani słówkiem i swoją urzędową 
czynność ograniczył tylko do poważnego 
kiwania głową.

Ale jesteśm y obecnie w tern szczęśli- 
wem położeniu, że nie potrzebujemy cze­
kać, aż Wydział galicyjskiego Towarzy­
stwa zrobi coś dla pocztmistrzów', bo ma­
my inną dzielniejszą i poważniejszą re- 
prezentacyę.

Obiecanki ministeryalne. Z Wiednia 
donoszą nam o rozmaitych przyrzeczeniach 
ministra handlu i szefów sekcyj, czynio­
nych wobec żądań pocztmistrzów. W szcze­
gólności ma być zaprowadzony równy po­
dział we wszystkich stopniach kl. I , jak 
to je s t dziś w kl. II. statusu pocztmi- 
strżów, następnie urzęda pocztowe kl. III., 
1. i 2. stopnia po części teraz a stanowczo 
w s z y s t k i e  w c i ą g u  l a t  t r z e c h  
mają być wliczone do kl II. Jednostki 
ruchu zostaną pomnożone przez wliczeni'' 
pewnych czynności ekspedycyjnych apoczt- 
mistrzom w miastach większych, w tychże 
przedmieściach, miejscach kąpielowych i 
klimatycznych przyznawanym będzie stały 
dodatek drożyźniany albo wyższa system '- 
zowana płaca.

Ciekawi jesteśm y, czy obiecanki *4ie 
zawiodą!

Stowarzyszenie ekspedytorów Ar*
stryj wyższej, Solnogrodu, Tyrolu i Ve- 
ralbergu ukonstytuowało się d. 26. z. n .  
w Lincu. Prezesem wybrany p. J ó z e f  
H ó g l h a m m e r  ekspedytor z Lincu, prze­

wodniczącym sekcyi dla Jnnsbrucku p 
Antoni T h o m a n n  z Bożen.

Urządzenia nowej Dyrekcyi poczto­
wej dla Karyntyi domagało się grono 
posłów  na posiedzeniu parlam entu d. 25. 
października b. r. Żądanie swoje moty­
wują tern, że dawniej Styrya i Karyntya 
tworzyły odrębne okręgi dyrekcyjne a pó­
źniej dopiero je  połączono, Ruch w tych 
okręgach wzrósł niesłychanie, dochody 
preliminowane są na 200 000 K, podczas 
gdy Bukowina i Dalmacya, mające oso­
bne Dyrekcje, wykazują dochodów nie 
wiele ponad" 100.000 K. Projektowana 
kolej alpejska ruch pocztowy w K aryntyi 
jeszcze powiększy.

Manipulacja z przekazami poczto­
wymi została zmienioną i na Węgrzech 
z d. 1. października b. r. Wprowadzono 
mianowicie nowe żurnale przyjęć, w ko- 
lorza różowo-prążkowanym dla przekazów 
krujowyuh, w kolorze żółtym dla zagra­
nicznych. Ten sam kolo rm ają i blankiety 
przekazowe.

Nowe urzędy pocztowe otwarte zo­
stały z d. 1, b, m. w M a n a s t e r z U w 
pow. przeworskim, w P o r o h a c h  w pow. 
bohorodczańskim, i w Krakowie przy ul. 
Bożego Ciała 1. 24. z nazwą „Kraków 6 “ .

Niekoleżańskiem postępowaniem 
odznacza się pocztmistrz z Rudek p. B... 
który jest zarazem członkiem wydziału 
„Stowarzyszenia pocztmistrzów", a mani­
festuje je  przez przesadne zestawianie i 
raportowanie wypadków, gdzie urzędnik 
ambulansowy przeoczył zarachowanie por- 
toryum  do karty. I tak zestawienie jego 
za miesiąc wrzesień spowodowało, że dy­
rek c ja  wymierzyła za każdy poszczególny 
wypadek karę 25 hal. — co u c z y n i ł o  
s u m ę  30 k o r o u  za  j e d e n  m i e s i ą c .  
Panie pocztmistrzu pamiętaj o przysłowiu: 
„Nie czyń drugiemu — ci tobie nie miło!"

Zgromadzenie sług pocztowych i 
telegraficznych odbyło się d. 10. z. m. 
we Wiedniu pnd przewodnictwem prezesa-^ 
związku Józefa J o n a k a .  IJąc  w ślad 
za żądaniami sług innych instytueyj pań­
stwowych postanowili zgrom adzeni. zwró­
cić się przez swych delegatów do Władz 
centralnych a do Rady państwa wnieść 
petycję o polepszenie m ateryalne i zmia­
nę niektórych postano wied służbowych. 
W  szczególności żądania swe oparło zgro­
madzenie na następujących postu latach :

1) Ograniczenie prowizorycznej służby 
do d w ó c h  l a t .

2) Podwyższenie płacy dziennej.
3) Podniesienie do 2. i 1. klasy is t­

niejących obecnie stopni służbowych.
4) Przyznanie dwóch dodatków pięcio­

letnich w wysokości 100 K  wliczalnych 
uo emerytury, licząc od pierwszego roku 
definitywnej służby.

5) Wliczenie dodatku aktywalnego do 
pensyi i podwyższenie emerytury d la  
wdów do minimum 600 K rocznie.

Jakże wobec tych żądań wyglądają, 
ekspedytorowie pocztowi, ci pseudo-urzęd- 
niey, nawet w świetle dokonać się ma­
jącej reorganizacji ?

 »CfD->—
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Manipulantka.
P r z e ło ż y ł  z  r u sk ie g o  G. K -i.

(Ciąg dalszy.

Lecz nagle m yśl jej u rw a ła  się, za 
m arła, niby p iorunem  rażona. Szeroko 
o tw arte oczy nieruchom ie u tkw iły  w 
afiszu  pośm iertnym , k tóry  zdaw ało  się, 
tań czy ł przed nią sw em i dużem i, czarr 
nem i literami. Na w pó ł otw artych u- 
stach Celi zam arł k rzyk  zdziw ienia i 
p rzerażen ia  zarazem .

»01ga N iew ierska, ck. m anipulan tka 
pocztow a, po krótkiej ale ciężkiej s ła ­
bości zm arła  dziś w  20. w iośn ie ży ­
cia. Pogrzeb odoędzie  się dnia 15. bm. 
N ieutulona w żalu m atka zap rasza  
w szystk ich  krew nych i znajom ych  na 
ten sm utny  obrzęd«.

Cela ju ż  drugi i trzeci raz odczy­
ty w a ła  te słow a, k tóre jak  z iarna  g ra ­
du  w pad ały  w jej um ysł, nie w iążąc

się w  żadne w yobrażen ie . O lga Nie­
w ierska, jej najlepsza  przy jació łka, po 
krótkiej ale ciężkiej słabości., co to 
znaczy? W szak  Olga przedw czoraj je ­
szcze b y ła  w  służbie, zdn iw iu teńka, 
choć sm utna  i zam yślona ja k  zwykle. 
G dy Cela przyszła, by ją  zastąp ić  w 
służbie, O lgą rzuciła  się jej na szyję 
i zaczęła ją  całow ać, śm iejąc się g ło ­
śno. G dy ją  zapy ta ła  Cela, czego s :ę 
tak  cieszy, odpow iedziała  że dosta ła  z 
dyrekcyi urlop  i że w yjedzie na w ieś na 
dw a tygodnie. »Ach! jaka  ja... będę 
szczęśliw a! a ty biedna Celciu zo sta ­
niesz tu ta j!« I łzy  zakręciły  się w jej 
ślicznych oczkach, i znow u zaczęła 
ściskać i ca łow ać Celę, aż pani Gro- 
zicka ostrym  tonem  upom niała  je  obie, 
że tu biuro u rzędow e a nie pensyonat. 
T o  było jeszcze przedw czoraj w p o ­
łudn ie  — a dziś! Dziś Olga um arła!

— B oże kochany! cóż jej się stało? 
Co to m oże znaczyć? — zaw o ła ła  Cela 
i ja k  g d yby  w łasnym  oczom  nie w ie­

rząc, ciągle w p a try w ała  się w  afisz 
Ale afisz nre daw ał żadnej odpow ieazi 
na jej pytania, i sw oją  m artw ą, trup ią  
fizyognom ią pow tarza ł w ciąż jed n o  i 
to sam o. N ieutulona w żalu m atka — 
p ow tórzy ła  Cela, ciągle jeszcze nie m o­
gąc dośjć do ład u  ze sw em i m yślam i.

— Biedna m atka! Co ona  teraz  
pocznie ?

I w w yobraźni jej s tanę ła  ja k  ży ­
wa m atka Olgi, dob roduszna, nadzw y­
czaj ruch liw a i uprzejm a s taruszka  o  
przyjem nych rysach tw arzy, k tóre z a ­
chow ały  siady  daw nej p iękności i p r a ­
cow itego, dla drugich pośw ięconego 
życia, k tó rem u obcem i były  w szelkie 
zw ątpienia, rozterki wewnęcrze i w y­
rzu ty  sum ienia Mimo zm arszczek  i s i­
w ych  w łosów , tw arz  tej staruszki zaw ­
sze dodaw ała  Celi jak ie jś  otuchy, ja ­
kiejś św ieżości i siły, ilekroć od w ied za­
jąc  Olgę, m iała sp o so b n o ść  p rzebyć 
parę godzin  w jej tow arzystw ie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Uniform y, m undury i potrzeby kan ­
ce lary jne  w  n a jle p sz e j  ja k o ś c i  i p o d  n aj­

p r z y s tę p n ie j s z y m i w a r u n k a m i sp ła ty .

Munduru galowe
Bluzki

Spodnie
Płaszcze
Czapki

Kapelusz
Szable
Paski

Rękawiczki

Krawatki
Wszystkie przybory 

uniformowe
Potrzeby dla listono- 

szów
Potrzeby dla poczty- 

lionów
Szyldy pocztowe
Torby posłańcze 

Przyciski
Skrzynki pocztowe

P ie rw sz o rzę d n y  m a gaz yn  un ifo rm ow y
p o d  „Medalem wojennym"

Korespondencye  przyjmuje s i ę  także  
w języku polskim .

Maurycy Tiller et Co.
c. i k. nadworni dostawcy uniformów.

Specyalny cennik m undurów i rekwizytów po­
cztowych z podaniem warunków  spłaty i wzorem 
brania miary, przesytu się wszystkim c. k. funkeyo- 
naryuszom poczty na żądanie darmo i opłatnie.

Księgi do kopiowania 
Portrety Cesarza

Unie ____
Bibuły

Papiery wszelkiego 
gatunku

Nożyce
Koce na konie

Trąbki posztowe

Sznury gp trąbek
Cumy do wycierania

jłewolwery
Pieczątki

Laki
Tastry telegraficzne

Bilety wizytowe

Wagi

W szystkie inne nie wymienione tu przedmioty, są 
uwidocznionie w  obszernym cenniku pocztowym, 

który na żądanie wysyłamy darmo i opłatnie.

W im liM Ś  (W ien)
Mariahilferstrasse 22.

W arunk i spłaty wymienione w cennikach, naszych 
norm ujemy do życzeń Szanow nych K lientów . 

Ceny jak  najumiarkowańsze.

NAJWIĘKSZY SKŁAD MASZYN DO SZYCIA I HAFTU 
=  SINGERA =  

Kraków, Nr. 18. w Rynku głównym
poleca maszyny nieprześc ignionej trwałości —najnow­
szej konstrukCyi czó łenkow ych , p ierścien iow ych i Y iorating  
Shutle, ja k o też  i w szelk ich  innych system ów  z pierwszo­

rzędnych światowych fabryk.
Nauka haftów maszynowych bezpłatnie. •«=■

N a w yp łaty: ręczne od 3 0 — 6 3  złr., nożne od 4 0 — 1 2 0  złr. 
gotów ką Liniej.

Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco.

R. Pawłowski dawniei J. Iwanicki.

a
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Dr. G . Schmidta, lek arza  sztabow ego  
i fizyka, słynny

Olejek słuchow y
usuw a czasowa głuchotę, wyciek z 
uszu, szum w uazach i przytępiony 
słuch, n a w et w  w ypadkach zadaw nienia. 
D o nabycia po 2 złr. za flaszkę wraz ze  
sposobem  użycia jed yn ie  w  aptece Pio­

tra Mikolascha we Lwowie.

Kilkadziesiąt egzemplarzy

PURWSZEGO ROCZNIKA 
„Gazety pocztowej11

jest do nabycia w Redakcyi »Ga­
zety pocztowej* w Now ym  Sączu  

po 4 korony za rocznik 
wra/ przesyłką.

y j r  2)

Najtańszy dziennik polski

“Słowo ?0l5W<f
WYCHODZI WE LWOWIE 2 RAZY 
DZIENNIE I KOSZTUJE Z DWU­
KROTNĄ PRZESYŁKĄ 2 K 70 H.

Prenum eratorowie »Slowa Polskiego 
- - otrzym ują nadto - -

Bibliotekę bezpłatną
W BROSZUROWANYCH TOMACH, 
OBEJMUJĄCĄ DZIEŁA LITERA­
CKIE PIERW SZORZĘDNEJ WAR- 
...........................T O Ś C I ................................

Wyfowca i odji -edaktor Zygmunt Mayer. Drukiem J. K. Jakubowskiego Wwy w Nowym Sączu.


